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Główne warunki życia roślinnego. 
(Dokończenie.) 


Wiadomo, że rośliny zabierają węgiel do ich składu wcho- 
dzący, za peś edpictwem kwasu węglanego, który jak wyżćj roze- 
rel é ny, najpodobnićj do prawdy; przez korzenie zostaje wciągi- 
Dy; widoczna przeto, że materye próchnowe, w gruncie będące, zo- 
Stając ciągle w stanid butwienia, dostarczają roślinom jednego 
o *ażniejszych pokarmów, obek azota i kwasu fosfornego. 
TORS Ce tego; kwas węglany w wodzie rozpuszczony wywiera silne 
ziałanie „Na różne materyały mineralae, które są potrzebne do 
bytu s ślin, lecz nie są w stanie odpowiednim do przejścia w or- 
ganizm roślinny; takiemi materyami są: węglan wapna, fosforan 
wapna I węglan magnezyi, które w obecności wody nasyconćj kwa- 
sem węglanym/ zamieniają się w dwuwęglany i fosforan kweśny, 
a tym sposobem stają się rozpuszczalnemi; przytóćm działa także 
kwas węglany w wodzie rozpuszczony na krzemiany alkaliczne 
nierezpuszezalne, które grant zawiera, pierwiastki ich uwalnia i 
0 użytku roś iny oddaje. Polstorf zasiewał ro$iny na piasku wy- 
palooym, dla zniszczenia materyji organiczaćj,i otrzymał wegetacyę, 
toraby się nie rozwinęła na czystym kwarcu, Badając potem ten 
piasek, przekonał się, że prowadząc strumień kwasu węglancgo 
przez wodę, którą był oblany, zoalazł w nićj potćm krzemionkę, 
jet wapno i magnezyęj ; doświadczenie to pokazuje, jak ważoą 
est obecność humusu w grancie, ze względu na wywiązujący się 
z niego kwas węglany. | 
Wyżćj wymienione fizyczne i chemiczne działania humusu na 
grunta następują w pewnych tylko warunkach, a mianowicie kiedy 
cząstki humusu: są w zetknięciu z powietrzem i wilgocią; wreszcie 
zależą enć/Tdziałaniaj od stopnia zmian, jakich doznała materya 
organiczna; często bowiem przechodzi ona w stan, w którym dalej 
z tradnoś lą albo też już zupełnie nie ulega wpływom zewnętrznym, 
i w takim razie nie wywiera żadnego działania na grun'a. Z tego 
zapewnie „powodu rolnicy odróżniają rozmaite gatunki humusu, 
nad któremi bliżćj się zastanowimy. x: Stosownie do tegoj z jakich 
ciał powstał humus, dzieli się na reśiinny i zwierzęcy. Hamus 
roślinoy powstaje z obumarłych organizmów roślin, które ul-gając 
rozkładowi, wydają wodę 1 kwas węglany. Hamas ten, zależnie od 
reślin z jakich pawstał/ i od stopnia rozkładu, zwykle dzielony 
bywa przez praktyków na następujące gatuaki: 

„_ 1. Humus rozpuszczślny, powstający kiedy szczątki roślinne ule- 
gają rozkładowi w sprzyjających okolicznościach, to jest przy wel- 
nym przystępie powietrza i d'statecznym stopniu ciej ła i wilgoci. 
Składa się głównie z kwasu źródłowego i podź'ódiowego, w zwią- 
zku z zasadami znajdującemi się w gruncie. Humus ten ropuszcza 
się w wodzie i wydaje roztwór koloru ciemne-żółtego; zwykle 
znajduje się w gruntach ornych/ ulepszonych różnego rodzaju na- 
wozami; możoa powiększyć jego ilość w ziemi przez uprawę me- 
chaniczną, która ułatwia działanie czynników atmosferycznych, 
wpływających na rozkład materyi organicznój w gruncie zawartćj, 
2. Humus nadtleniony, nierozpuszczaloy w wodzie, składa 
się głównie z materyi ulminowćj i humioowćj, tworzy się w grun- 
tach niestarannie ujrawicnych, jest ciałem doskonale obojętnem, 
Powstaje w samych początkach gnicia materyj organicznych. Grun- 
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ta mające ten rodzaj humusu są płonne; można jednak podwyższyę 
ich- żyzność/ przez nawiezienie wapnem gryzącem, które przyspie- 
sza rpzkłąd materyi organicznćj, łączy się z kwasem węglanym, a 


‘| tém samém ułatwia przystęp tl.nowi atmosfery, 


3. Hamus kwaśny, zawiera w. nadmiarze rozmaite kwasy 
organiczne, a szczególnićj kwas humiaowy i ulminowy. Humus ten 
znajduje się W gruntach, które przez długi czas leżały pod wodą * 
i mało mają zasad; znajduje się także w gruntach gliniastych, le- 
żących w kotlinach między górami, gdzie zbiera się woda z miejsc 
wyższych. Ten rodzaj próchnicy spostrzega się nawet. niekiedy 
i na gruntach piaskowych, położonych na podłożu nieprzepusczal- 
ném. Humus kwaśny reaguje kwaśno, wydaje właściwy sobie kwa- 
skowaty zapach, na wsżystkie rośliny gospodarcze wywiera wpływ 
szkodliwy; z czasem, przez systematyczną uprawę, zamienić się może 
w humus ropuszczalny. 


Grunta, w których znajduje się podobnego rodzaju humus, 
należy osuszyć, często przeorywać, wypalać, -przez co część mate» 
ryji organicznych zniszczoną zostanie, a pierwiastki znajdujące się 
w utworzonym popiele, połączą się z kwasami organicznemi i wy- 
dadzą sole obojętne. Dobrze jest także posypywać podobne grunta 
ko. popiołem, albowiem ciałą te przyczyniają się do zoboję= 
tniepia kwasów. Przez prawidłową i systematyczną uprawę na 
gruntach zawierających humus kwaśay, nikną trawy kwaśne, a 
puszczają się słodkie, Na takich. gruntach, po doprowadzeniu ich 
do pewnego stopnia kultury, siać można z roślin gospodarczych 

afarkęj == zy ZA J ji ; 

4. Humus węglisty jest koloru czarnego, w wodzie nieroz- 
puszczalny, złożony z małćj ilości soli organicznych i kwasów, któ» 
re straciły władzę rozpuszczania się,z powodu wielkiego przystępu 
tlenu, zbytni.g» wpływu ciepła, lub mrozu i zbytnićj wligoci. 


Głównym materyalem do utworzenia tego rodzaju hamusu 
były drzewa iglaste. 


Ten rodzaj próchnicy spostrzega się w miejscach błotnistych, 
torfiastych, w szczelinach gór, na płaszczyznach marglowatych, 8 
nawet piasczystych, gdy te nie mają odpowieldnieg) spadku. Hu- 
mus węglisty bardzo tradno się rozkłada, alkalia rozpuszczają 
80, popioły z niego otrzymane zawierają wiele kwasu, krzemienne- 
Bo, gipsu, kwasu fosfurycznego i wapna. Wegetacja na gruncie 
zawierającym ten rodzaj hu nusu jest zwykle bardzó licha. 


„ 5 Humus smolisty, który oprócz pierwiastków znajdujących 
się w innych rodzajach humusu, zawiera jeszcze materye żywico- 
wate. Humus ten, powstały po największćj części z wrzósów, znaj- 
dujcmy zwykle w dolnych warstwach torfu, niekiedy jednak i na 
ich powierzchni. W stanie suchym próchnica smolista jest twardą, 
ma pewien stopień blasku, w wodzie się nierozpuszcza, kwas wę- 
glany i slkalia przyspieszają jćj rozkład. Grunt zawierający ten 
gitunek humusu jest płonny; polepszyć go można przez spalenie 
darni, użycie wapna, marglu lub popiołu, a po wykonania jednój 
z wymienionych melioracyji ,na gruntach tego rodzaja zasiewać 
można „ a następnie żyto lub owies. 

6. Humus. ściągający, utworzony jest z kory, liści, it 03 
zawierających w znacznćj ilci garbnik; ma, on właściwy sobie 
smak ściągający. zwykle zoajduje się w grantach leżących wśród 
lasów. Obecność tego humusu w gruncie odkryć można roztwo- 
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ma soli żelaza, 
o gruntu przys 
wanie podob hg 
ściągijący W stan ró: may, 
w lasach, w pomięszaniu z wapnem lub po 
dobry nawóż na grunta orne. j 
Drugim rodzajem humuszu, jest humus zwierzęcy, tworzący się 
podczas gnicia materfj! zwierzęcych. Produktami powstałemi podczas 
rozkładu*tego gatunku humusu, są: kwas węglany i woda, a*prócz 
tego amoniak lub kwas saletrzany (który się tworzy, jeżeli materya 
azotowa rozkłada się w obecności materjj! alkalicznych). 
Już wyżój powiedzieliśmy, iż humus jest materyą zostającą 
w ciągłym rozkładzie, a przez to i skład chemiczny jego co chwi- 
la się zmieńia; uważać go więc można w ogóle za mięszaninę: zło- 
żoną z. następujących związków: i 
£ Materyi ulminowćj (Cag His 014): 
« huminowej (Cio His 15)* 
Kwąsu ulminowego (C.o His 014): 
i - huminowego (Cio Hii Org): 
a © "góinowego (C40 Hig Ora). j 
« źródłowego (C4 Hi; Qjg 4 3 H 0) +(H; NO). 
« podźródłowego (Cis His Oa + 4 H 0)4+(H, NO). 
dotychczas w”stanie czystym 


o 


piołami, wydaje bardzo 


g 
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ą z próchnicy nie, otrzymano; prócz tych dwóch materfj; które są 


obcjętne, wszystkie inne związki reagoją kwaśno. 

| Kwasy, huminowy i geiaowy są, w wodzie nierozpuszczalne, 
kwas ulminowy trochę się rozpuszcza, a źródłowy i podźródłowy 
„rozpuszczają sig w znacznćj ilości. Związki wszystkich tych kwa- 
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się zbadać stan ras krajowych; jakoż uwagi jej 0 ydle waj 
pochodzenia rasy Śto- Krzyzkićj, rzucają światło bardzo gd 
którą postępować winniśmy, aby Odpowiadając potrzćbie 
pojęcia i naszych przekonań, usprawiedliwić, że można mićć swoje 
i dobre, że m'żna, pracując z pewnóm”* poświęceniem, ale konigi 
cznie *z zamiłowaniem Swojszczyznyę złożyćżepion swych usiłowań 
bogaty w następstwa pożyteczności. Jeśli przyszliśmy do wykrycia 
czystćj rasy krajowćj, staranne hodowanie, umiejętne łączenie sztuk 
ze znajomością bułowy i charakteru bydlęcia, w stosowaniu do ü- 
żytku, do jakiego go przeznaczamy, dopełni reszty. 

Zachęta „włościan, wyznaczonemi magrodami ienigądemi 
starannógo wychowa Ducha Pady 5-Ktzyzkićj, i (0 te sosik 
właścicieli ziemskich do ich pielęgnowania w oborach dworskich 
przy energiczném w tym kisrunku postępowaniu, najpewnićj nas 
wkrótce przekonać potrafią, że (mieliśmy racy; wołając 0 zwrócenie 
uwagi na poczciwe bydło krajowe, obok wielkiego entizyazmu wd. 
doracyi dla zagranicznych ras, który tak silaie, szczególnićj żamot 
żniejszychópanów, owładaął. W bliskim bardzo związku: z tą kwót 
styą pozostaje+druga, pomimo opozycyi, w, konkluzyi następującój 
przez Sskcyą chowu inwentarzy przyjęta: «Że wychów wołów, proż 
wadzony: dotąd przez s:mych "włościan, ze zmianą “stosunków pań 
szczyznianych, 'wiaien być w: gospodarstwach f»lwarcznych z cał 
umiejętnością przyjęty, aby otrzymać rasę bydła pociąg wego, zda» 
tnego późnićj na opas.« —Rasa bydła Śro Krzyska przyjdzie ta znaż 
komicie w pomoc temu usiłowaniu, bo nie nie przeszkodzi ' ludzióm 


i naszego 


w z alkaliami są w wodzie rozpuszczalie, a z ziemiami alkali- | dobrej i siloćj woli zbadać spósób wychowu wołów, 'przez włościań 


cznemi tylko kwasu źródłowego i podźródłowego. Kwas humiaowy, 
ulminówy igeinowy pochodzą z huminu i ulmicu, z których to 
materyj! można nawet powyższe kwasy drogą sztuczną (przez dlu- 
gótrwsłe działanie sodą gryzącą) Otrzymać. Częst» kwasy te są 
w związku z amoniakiem. Nierozpuszczalne “związki kwasów humi- 
nowego, ulminowego i geinowego zostają rozłożone przez węglan 
amoniaku, w ten sposób, iż tworzy się związek kwasu organiczne- 
go z ługowcem, a kwas węglany łączy się z zasadą kwasu orga- 
miczneg»; np. działając na huminian wafńaj węglanem sody, utwo- 
rzy się huminiaa sody i węglan wapna. Kwas źródłowy i pódźró- 
dłowy: znajdujemy zawsze w połączeniu z amoniakiem;/rf' dla tego 
związek ten jako konieczną część składową. powyższych kwasów 
mważać: trzeba. -Obfdwa te kwasy znajdują się w świeżćj wodzie, 
źródlanćj, a w większćj ; ilości tworzą = się podczas gnicia materjji 
organicznych bogatych w. azot. ; ka 

Już wyżćj rozebraliśmy, że humus nie może być bezpośre- 
dnim pokarmem roślin; zawsze jednak przyjąć musimy, iż obecność 
jego jest konieczną w gruncie, gdyż szczątki organiczne bardzo 
KOZY tnis wpływają, jak to okazaliśmy, na fizyczne i: chemiczne 
własności ziemi, 4 przytem dostarczają im pokarmów, które boga- 
ctwo gfuntów i ich działalność w fenomóndch wegetacji podnoszą. 


Marymont dnia 16 maja 1860 roku, 


(Korzayboś) i Tadeusz, Kowalski. 


- Kortespohdencya 
Wałowice pod Rigs dnia 14 Npe 1860 r. 
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"Ph „Czytając sprawozdanie æ% obrad, Sekcyi chowa: inwentarza, 
w. poszycie Roczników Gospodarstwa Krajowego, za miesiąc maj r. b. 
zamięszczone, pomimowolnje: cieszyć nam sję przychodzi, że pogląd 
na wychów inwetarzy ras.krajowych ;silnićj zaczyna zwracać nwa- 
ólu, a nadto, że idea, któr: vigu z nas podzieja, wyszukiwania 
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czyć przeciwko wciskającym się pojęciom skrzywionym 


stwa. Ain Sy 


anglomanii, 


tamtejsżych prowadzony, 0 ile możności do niego się zasto s0 waé 
O skutkach zaś wątpić nikomu podobno nie wolno; tem barizićj 
temu, kto albo widział a tém bardzićj nabył “i używał wołów na 
cały kraj sławnych, >odznaczającyth siętsiłą i wytewavś ią, a nab 
stępnie wielką skłonnością odo tuczenia, jeżeli o. b. zbytecznie 
dłagićm użyciem nie wyczerpano całego zapasu sił żywotnych 
zwierzęcia. i Jaig 
Wór wychowany starannie odpowie a nawet opiaci się. swą 
użytecznością i siłą. pomim), że lata, w których najkorzystnićjsz 
jest jego hodowanie, Żadnego nie” przynoszą procentu, jeżeli dodat 
my, ważną przysługę dla kraju Świadczoną, ni: wydawania za jegó 
ranicę: carocznie ' ogromnych summ pieniężnych; ii" zasłónięcie się 
0d strasznćj plagi: księgosuszo wćj, /przez zmniejszenie stycznógei 
z bydłem stepowem, dziś nieuniknioućj. Zoajdziemy obfite' wyi» 
grodzenie | tak>wi wewnętrznóm zadowolnieniu, jako i materyalnćj 
korzyści. Ze zaś ' najgłównićjszą í przyczyną dod wzrostu wołów jdst 
ich wychowanie, mieliśmy sposobność przekonania się naocznie na 
przeszłorocznych okręgowych wystawach, na których w różnych'oi 
kclicach kraja spotykano silnój budowy i zoakomitego” wzrosta 
wóły, przez naszych włościan wychowane, a bez porównania wyż 
szych zalet'od ich rodziców. 


W rozbiorze pytania Vigo. .. abua obaki 
„iaCzy w rasach krajowych akoni można'przyjść przez: silniejsze 

żywienie za młodu; do wykształcenia budowy, a tém samém» dô 
wcześniejszeg) UŻyciał« j owo vy H i 

Szanowny Č. T..Stanisław.Chełmski, opierając się na: fizyclo= 
gicznćj zasadzie , wszelkiej zwierzęcćj produkcyi, wiedziony szla- 
chetną myślą. pobudzenia ; ziemian; do; wykształcenia „koniorasy: kvas 
jowćj, naukowo, „przekonał, że na trafqćm. hodowaniuźrebiąt polega 
głównie. pomyślny 5 utek. pracy. i zabiegów ckoło produkcyi do» 
brych koni dla kraju. Wskazówki przez szanownego «członka» nam 
podane, piękny zwrot w przeszłość,  którćj mświęcenie w pamiąt- 
kach. i tradycyach (winniśmy „do. przyszłych. przechować: pokoleń, 
zapewne Page aia fadum = tipia prjgciach 
6, szczeróm. zajęciu się hodowlą, i, podźwignięciu, ras koni naszych, 
rój Ws en kowwecnię ma racyonalaén, wychowa ju 

Olega, „Może przekónanie,, którę oddawna,„dzielimy, że. spę 
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swój fantazyi, zadań ziemianina, u waż 


e na drogę, ` 
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ca R ne, wspomnienie, Wszystko, có ma żeli 
i AR dh Ï sympatyi, z pewn:ścią przetrwa l i 
ntazyi, która oprócz pewnéj skłonnćści dó czysto-widowiskowi go 
Popisu, żadnćj więcéj nie może przynieść korzyści. Stygnący U has 
Za pomocą Bożą, zapał dó wyś.igów Kónnych, najdobitnićj dowo- 
dzi, Że dążnościodo prawdziwego dla kraju pożytku szał urójonego 
on wiskniddj pokonać nie zdoła: © = Pr ;6ł „A gdorigw 
a Już'fo rady kilka w$padło mi zwracać uwagę” szhno 
fieńtian a: niedogo asa? kich bywają powod Zaklady p ywą 
tnych właścicieli fabryk machin i narzędzi rolniczych. Rolnictwo 
nasze, zamiast być przeż pódobńe 'zakłady wspierane jako Źródło ich 
wlasnego istnienia, to. jak na igraszkę, rozsiądłszy się na olbrzy- 
mich, kapitalach, ,sarkazmem. w korrespondencyach a wygórowanemi 
i.nie dającemi „się. usprawiedliwić cenami, zniecierpliwiają i od- 
stręczają „od wszeikiego .postępu w. pocie czoła pracujących rolników. 
ŠI „Owoż, chcącysokie radzić a radzić skutecznie, w bliskości ko- 
lei żelaznćj, w punkcie bardzo,dla, kreju całego przystępnym, kil- 
ku zamożniejszych obywateli ziemskich, postanowiło założyć fabrykę 
wszelkich machin i narzędzi rolniczych już w użycia będących, i za 
praktyczne uznanych; wygotowanó stosowie projekta; zaczęto robić 
Starania o sprowadzenie: uziłolnionych ludzi, Haidh podobne przed- 
siębierstwo wymaga, jednem słowem, pomału stawianó “krok” ža 
krokiem, by tak upragniozy przez cały kraj zakład przyprowadzić 
do skutku. Cieszyliśmy się nadzieją, z dwoch ”względów, raz, że 
monopoliczne dążęnia,-dostaną porządnie po skórze; po;drugi, że 
przecież głos wolających nie był głosem wołających na puszczy, 
że znalazł odbicie w sercach gotowych i do ofiąr i do poświęceń, 
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zie za Jedyną obywatelską ‘zasluge, reszta za pozostanie 
zdj ob ię ak yeke przebiec Bea Mada je g- 
adne wspom có ma za 4 wade 

flowy. 
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kiedy idzie o dóbro ukochanego naszego kraju; raptem dówiaduje- | 


my się, że jakieś niewytrwanie jednego” z założycieli, jakieś inne 
jeszcze przeciwności, tak podzielały szkodliwie na całe dzieła, iż to 
zqózęłossię/chwiać,: a / nawet, niektórzy poczęli odstępować 0d, za- 
miaru, w początku z takim zapałęm przyjętego. Otóż jasny znowu 
odb dd „dowód, że nie ma nic szkcdliwszego, nic bardzićj pod- 
kô cego poroyklackć, czy to przedsięwziętćj pracy, czy też pe 
myc! na dze postępu p'łączonych usiłowań, jak' kiedy GRP dej 
mniejszem powodzeniem lub przeciwnością ogarnia nas zwątpienie 

*Oby,te kilka słów ziemianie, którzyście :powzięli, szjachętny 
zamiar założenia bryki machin ty oe Z PAY 
przystępnych, dodały wam otuchy; abyśny w każdćj chwili byli 
w możności dowieść, że staramy się* wytrwać na drodze, w. imieniu 
Boga i dobra publicznego *obranćj;” do”czego-niedawno i nie raz 
pierwszy zostaliśmy wezwani, 


przyjdzie: RETETE IOzĘE „ 
Stanisław Jabłoński, Człoaek Tow. Roln. 


S gayi temperatury na proces kiełkowania roślin 
gospodarczych. sdb: | 

AA ; ; w oigq JALUU 
Pytanie, jaka temperatura jest najodpowiedni szą dla pro- 
cesu kiełkowania roślin góspodarężych,, w praktyce „na bardzo 


wielkie znaczenie; òd temperatury, bowiem. nie tyl$ó, 3 zej- 
ście posiewów zawisło, AR równięż obfitość i dobroć przyszlych 
plonów Częstokroć o kilka dni później lub wczęśni 


i teh QM. pOŹnIEJ OBREZ "AR onany 
zasiew, powoduje, wielką, różnicę. w zbiorach; nieraz za$ ew wcze- 
Śniejszy: bywa korzystniejszym, często zaówu dzieje się przeciwnie. 
Gdyby rolnik wiedział, jaki stopień ciepła jest najodpowiedniejszy 
dla każdego gatunku ziarna, podczas jego kiei otaa to nie po- 
zostawałoby mu, jak tylko tę temperaturę w ziemi uchwycić, za- 
siew wykonać, A wtedy: mógłby być pewnym obfitych plonów. 
Jakkolwiek: ważnąjóst kwestya wpływu: temperatury: = pi 
getacyę, mimo to jednak zajmowano sig; nią dotychczas „bardzo 
mało, „niesrobiono, doświadczeń „w cela jéj ; ania, i dla tego 
AO ny gaj OLA nl akazywa, jaki 


i szcze pewnych 
io ia powiedniejszy dla każdego gatunku rośliny 
iw każdym jéj peryodzie życia. 


| 


| 
| 
| 


a. co. wypełnić nie trudno nam; MA 
| 


-21909033 „dozojło i doqwońszowg doq% 1 nilèvt iasstjob aib 
'6:91, Charakterystyczną+cechą roślity są ciągłe przemiany, jakim 
cna ara przemiany te rczdzielić się dadzą ma trzy główne pe- 
ryodj; z s of < , 
a. peryod *kiełkowania; Í > 

b. peryod właściwego wzrostu, i nakoniec 

e. peryod- kwitnienia i owocowania. 


t Różnice tych trzech procesów, odbywających“ się w órgani- 
zmie roślińńyńm, sźczególaićj są wyraźne u roślin ńprawianych; u 
dzikich zaś często przechodzą prawie zupełnie” niepostrzeżone. 50W 
„. Trzy te fazy życia roślinnego w następujący sposób określić 
się dadzą: | dh 088 sinaw 
, >„Peryod kiełkowania jest czasem, w ktorym roślina rozwijać 
się zaczyna i żyje kosztem materyj w ziarnie zawartych. à 
-519 "Peryod właściwego wzrostu, w którym roślina żyję kosztem 
świata zewnętrznego. gi: 


Peryód owocowania 
wykształca się ziarno. - 


|, „Przy „obserwowaniu zewnętrznych działaczy, przyjmujących 
czynny współudział w życiu rośliny, pilaą uwagę zwiacać należy 
na to, w którym peryodzię znajduje się uważaca roślina; z ob- 
serwacyj bowiem robionych nad rośliną podczas jój kiełkowania, 
nic jeszcze nie można wnosić o peryodzie jćj wzrostu i owocowania. 


Dla obznajmienia się z działaniem temperatury na wegetacyę, 
przedewszystkićm należy rozviązać pytanie: Jsk działą jeden i 
tenże sam stopień ciepła, kiedy obserwowana reślina' kiełkuje, 
rozwija się i dojrzewa? jakich różnic w temperaturze każdy z tych 
trzech procesów wymaga, aby jak najdokładnićj mógł się odbyć. ` 

„Jeżeli ziarna pszenicy, jęczmienia, żyta, gorczycy, rzodkwi, 
koniczyny i lucerny poddamy procesowi kiełkowania w pulchnym i 
wilgotnym gruncie, mającym 6* do 8° (1) ciepła, to w kilka dań 
zaczynają się rozwijać wszystkie orgąna, składające zarodek, ko- 
rżónek, w skutek rozszerzenia się komórek, zaczyna się przedła- 
żać, a młoda łodyga przebija ziemię, rozwija się nad jéj powierż- 
choig i przybiera kolor zielony. W skutek odbywania się tych 
procesów nikną materye w ziernie nagromadzone. Jeżeli ta£ Toz- 
winięte rośliny przez przeciąg kilku tygodni, pozostawimy pod wpły« 
wem jednćj i téj samćj temperatury, to żadaego w wegetacyi ich 
nie spóstrzeżemy postępu. Proces kiełkowania, tak szybko odbyt 
wójący się, w temperaturze 6° do 8° zostaje wstrzymanym, łódyga 
już dalej się nie przedłuża, nowe liście nie rozwijają i tylko tworzy 
się mąła ilość drobnych korzonków. 

Od czegóż powstała tak szybka zmiana w wegetacyit na to 
odpowiedzićć, —_. 
es „Skoro: wykształciły się „wszystkie części zarodka 

zużytą została „cała iiość materyj w ziarnie nagromadzo 
dalszego rozwinięcia rośliny staje się koniecznem możność przyj- 
mowaniu pokarmów i tworzenia nowych organów, słowem, powinien 
się rozpocząć peryod wzrostu, dla ktorego temperatura 60 do 8? 
jest tak nieodpowiednią, i gdyby nawet i inne okcliczności, jak wil- 
goé, światło i .przystęp powietrza, temu. procesowi, sprzyjały: We- 
getacya dalej postąpić nie możę, Ze. rzeczywiście temperatura przy- 
czynia się do wstrzymania wegetacyi, przekonać się można, prze- 
nosząc zeszłą roślinę, a w/któtćj następnie wegetacya wstrzymaną 
została, w miejsce gdzie temperatura 127, do 20? wyuosi, aw prze- 


| m 


ciągu 2, lub. 8 „dni; rozwiną się, nowe. liście i utworzy, znaczną. ilo 
dla roślin 


jay eni. Ztąd, widzimy, „że temperaturą od 12%: do 205 
taa (c DYK LEN Jest nejudpowie- 
;dniej rostu, gdy tymczasem dlą utrzymania 
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, W którym kosztem organów caléj rośliny 


i. przytóm 
nych, dla 


EAR aj ch, alejnych, i ni 

pejszą podczas peryodu wzrostu, 8 

późniejszej wegetacyi jest zupełnie niedostateczną. 
Dalćj, powszechnie ,wiądomo,, że przy dojrzewa 

zbóż, nasion roślin of Bych, koniczyny i t; d., temperatura powie- 

trza przechodzi o wiele 20% a w nicy rzadko kiedy źfiża i się do 

150 obr AS przez połykanie promieni słonecznych, Często bardzo 

miewa wyższą temperaturę, niż 200. Ztąd możemy wnosić, że 


nadai gia 
niu kłosów 


WWOSSTŃ © (BMS ) 93 T ) RION 
(1) Wszędzie jest tu mowa o stopniach wyżej 0 i według 
termometru Reaumura. 


— A — 


dla dojrzenia roślin zbożowych, groszkowych i olejnych, tempera- 
"tura wyższą być winna nad 209. Z tego więc wypływa, że podczas 
-peryodu kiełkowania, potrzebnym jest stopień ciepła od 60 do 89, 
w peryodzie wzrostu od 120 do 209, a w peryodzie dojrzewania tem- 


peratura wyższa nad 20%, czyli krócej: mówiąc, że do normalnego | 


przejścia powyższych roślin, od peryodu kiełkowania aż do dojrze- 
nia owoców, potrzebnóćm jest stopniowe podnoszenie temperatury. 
To prawo można przyjąć za ogólne dla wszystkich roślia. 

Gryka, buraki, marchew, szpinak, także wstrzymu;ą się w swćj 
wegetacyi, jeżeli po procesie kiełkowania, temperatura środka, 
w którym się znajdują, zniży się do 129, gdyż rośiioy powyższe 
podczas peryodu wzrostu potrzebują około 20%, a podczas dujrze- 
wania 250 do 300. 

Z wyżćj przytoczonem prawidłem zdaje się to nie zgadzać, że 
fasola, groch, soczewica, bób, kukurydza, a nawet tykwa, pomimo 
że należą do roślin stref gorących, a jednak jeżeli taka tempera- 
tura po kiełkowaniu utrzymaną będzie, jaka towarzyszyła temu 
procesowi, to peryod wzrostu wstrzymanym -nie będzie, a nawet 
z szybki ścią dalej będzie się posuwał. Sax anomalię tę stara się 
w ten sposób objaśnić: 

Fas la, soczewica, bób, groch, kukurydza i tykwa, mają da- 
leko większe nasiona od pszenicy, koniczyny, lucerny, żyta i t. d. 
a tóm samóćm i kiełkowanie pierwszych od dragich różni się 
w dwóch głównie punktach: 


1. Że w nasionach wielkich znajduje. się 50 do 100 razy 
większa stosunkowo ilość materyj pożywnych, jak w nasionach 
drobnych, a tak znaczna ilość pokarmów wystarcza nietylko do 
rozwinięcia już gotowych, w zarodku będących organów, ale nadto 
może służyć do utwcrzenia zupełnie nowych. 

2. Ze w zarodku przytoczonych „tośim znajduje się 2 a na- 
wet częstó i 4 już gotowych. listków. Ze zaś a ruśiia w peryodzie 
kiełkowania rozwijają się już gotowe organa w zarodku zawarte, 
więc bardzo naturalnie, że kiełsi roślin wielkanasiennych pojawia- 
ją się z znaczną ilośsią i silaych organów. Z tego więc wynixa, 
że ogna- rośliny wielkonasiennćj, po jéj zejściu, już są zdolne do 
pobierania pokarmów i przerabiania ich ma nowe organa, nawet 
w mnićj sprzyjających warunkach (w temperaturze 89% dy 100), gd 
tymczasem organa drobnonssiennćj roślinki są tak cienkie i słabe, 
że pobieranie pokarmów jest zupełnie niemożliwe. W ten sposób 
można objaśnić zjawisko, że rostki roślin wielkonasiennych powo- 
Ji się rozwijają, nawet przy takićj temperaturze, jaka towarzyszyła 
ich wschodzeniu, gdy tymczasem rostki ruś.in drobnonasiennych 
zostają sparaliżowane. 

e takie wstrzymanie wegetacyi, przy nieodpowiednićj tempe- 
raturze, pochodzi od braku organów mogących przyswajać pokarmy, 
potwierdza to zjawisko, że stare korzenie wyżćj wymienionych 
roślin, po zimie, jeżeli w nich znajduje się zapas pokarmów, 7a. 
czyneją się rozwijać, nawet w daleko niższćj temperaturze (30 do 49). 


(Dalszy ciąg nastąpi). ` 


Magistrat miasta Warszawy ustanowił taksę mięsa i chleba na mie- 
siąc Sierpień 1960 jak następuje: 
4. WOŁOWINA. 


Ponieważ w obliczeniu stosunku ceny bydła do wagi otrzy- 


manego zeń mięsa, w przecięcia wypada wartość funta mięsa wo- 
łowego po kop. 14, a taka wartość, podług zasad obowiązujących 
stanowić ma takse na 2gi gatunek mięsa, i względnie do tćj war- 
tości regulować się powinna taksa na inne gatunki, przeto stanowi 
się taksa na mięso wartości jak następuje: 

Gatunek II, Funt kop. 2!/,, 

1. Skrzydło (część wewnętrzna). 2. Biodrowa sama, 3. Ko- 
tlet vel cienkie żebra. 4. Zbrzezna zrazowa. 5. Plecowa vel. ł0- 
patka: 6. Krzyżowa spodnia. <T. Mostek z grychtem. 

Gatunek |. Funt kop, 10., 
1. Krzyżowa górna (część zewnętrzna). 2. Zrazowa (część 


wewnetrzna). 3. Łojowa vel łojówka. 


| 3 Gatanek XIE Funt kop. 6. i f 
„1. Góra z paskiem środkowym. 2. Podgórnica. 3. Szponder 
od mostku i plecowćj. 4. Łatka vel szponder z dziurą. 5, Sponder 


oprzeczny od boku. 6. Kark. 7. Mięso od pręgi vel goleni. 8e 


»odgarle. 9. Kaptury z Świeczką 
Ogon.—Polędwicy funt kop. 16. 


Drobne części. 


Za 10 wiązek flaków kop. 45, za serce całe kop. 21, 2% 
wątrobę k. 184, za dudy z płucą i letkiśm kop. 1t%, za cynadcy 
k. 114, za ozór kop. 33%, za głowę z mrda kop. 45, za 4ry nogi 
k. 235, za śledzionę k. 11%, za funt czystego łoju k. 7, za pud rs- 
2 k. 80, za funt kości kop. 2. ; 

Il. WIEPRZOWINA. 


Wieprzowiny z skórą funt kop. 74, Schabu funt Kop. 6%, za 
głowę i ozór kop. 56, za wątrubę, letkie, Serce i płuca kop. 23, 
za nerki K. 6, za sadła Świeżegó funt k. 15, za szmilcu topionego 


(część wewnętrzna) diafragma, 10. 


funt k. 18%, za słoniny świeżćj funt kop. 11%, za słoniny suszonćj 


lub wędzonćj funt k. 15%, za 4ry nogi po pierwszą pęcinę k. 15. 

II. CIELĘCINA. rar 

Gdy w obliczeniu stosunku ceny cieląt do wagi otrzymanego 

z nich mięsa, w przecięciu wypada wartość funta mięsa cielęcego 

po kop. 14, a taka wartość, podług przepisów obowiązujących sta- 

nowić ma zasadę do taksy na mięso cielęce, względnie zatćm do 
tej wartości zaregulowana taksa wypada jak następuje: 


Gatunek I. Funt kop» D. 
Obie ćwiartki tylne z forszlakiem i nerkami. 
Gatunek HE. Funt kop, 6. 
Górka z części przednićj, mostek, łopatki, karczek. 
Wrobne części. i 
Za głowę kop. 13%, za cztery nogi kop. 10%, za letkie zger- 
cem k. 12, za wątrobę k. 10!/,, za kryski k. 12, za mleczko kop. 71/4. 
IV. BARANINA. Pre 
Ponieważ w obliczeniu stosunku ceny baranów do wagi otrzy- 
manego z nich mięsa, w przecięciu wypada wartość. funta mięs 
baraniego kop. 6'/,, a taka wartość podług przepisów obowiązują 
cych stanowić ma zasadę do taksy na mięso baranie, względnie 
zatóm do tćj wartości zaregulowana taksa wypada jak następuje: 
Gatunek EH. Fant kop. 8. 
Dyszek z torszlakiem część tylna, 
Gatunek II. Funt kop. 5. 
Górka, mostek, łopatka, karczek. 
Drobne części. 


Za głowę kop. 6'/,, za letkie k. 61/,, za wątrobę k. 6!/;. 


Taksa bułek, chleba pszennego i żytnego. 
Cena jednego fanta 


kep. sr. 
I. Bułki i chleba pszennego. 
a) Bułki mątowćj (1) PETENM T'ha 
b) -Strach mątowój . „*: . . . 4 
c) Bulki z pośledniejszėj mąki (2) . 31, 
d) Strucli z takićejże mąki. . . . . KUJ 
e) Chleba st łowego z takićjże mąki. 3! 
7) -PIRCKA SOlonego r. A a A aa arane A 
II. Chleba żytnego pytlowego, oraz chleba z mąki 
młyna parowego . . . . . . Ph 
III. Chleba razowego do Prz EK wc 2 
(1) Bułka za kop. 1 ma ważyć zołotników 13. 
(2) Buika za kop. I ma ważyć ztłotników 28. 
W Warszawie dnia 19 (31) lipca 1860 roku. z 
Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrault.' 


Naczelnik Kancelaryi, Zuceński. . 


W Drukarsi Gozory Worsznwsisej,—Wolno drukować W Warszawie: dsia,21 Lipca (2 Sierpnia) 1860 r ku p. o. Siursz, Cenz. Me RKunkensteim.  . 
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